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Ma dzisiejszem 
&ejmo\ 

posiedzenia 
>wcj komisji skaroowej 

nte" wygłosił P- ndnlsłf r skarbu 
Linde zap0w!ed«i|tneg|> expose, 
natomiast W 

? ?? 
(Tdefonem z Warszawy). 

W imieniu p& ministra 
prosu podsekretarz fUmu dr. 
Markowski p fj^ofaliie z po-

proiektu o podat-
ym, który stano­

wy wiązała się dyskusja, w któ­
ro* jedni posłowie domagają się 
dalszego rotjMtrywihla istnie­
jącego jut projektu, dmdty zaś 
żądają natychmiastowego prze­
dłożenia nowych 
Lindego 

O godz 
no głosownie 
ciwko 14 p 
wycofać. 

Następne 
rządu czwartek. 

planów 
w. 
dz. 12-ej przeprowadzo-
lownie i 15 glosami prze-
14 postanowiono projekt 

na naszej 

Chcąc wykorzys 
ny czas przesilenia gospodar­
czego na tli drożyzny i walki 
robotniczej o poprawę bytu po­
stanowiły warsztaty i konspira­
cyjne pracownie komuny roz­
począć 
cala 

Drukarnie: tajne wypluły set 
ki tysięcy odezw i podburzają­
cych pro 

. Policja tcąy zgw 
fczułnosc. 
ntszej przesiaduje k 
którzy w Polsce w żaden spo­
sób nie rnô ą sic zakorzenić, 
jeszcze i formalny 

• Dech. > 
który tPtpwiidza na brjici żako-, 
nu>TriMD6gl»lLenlna| 

w i n i f ą w s y * . •• . . 
o*znpwtr wczortj,,przecho-

-Warszawy). 
ulicy S-to! Jerskiej podejrzane^ 
go osobnika osobnika, idącego $ 
ciężką 

co jednak j zostało momentalnie 
udaremnione. Po 

Qto* 
dzący funkfcjoBarjuszje policji 
IV komisariatu Spostrzegli • na 

fla Mefloch tłumaczył stel typo­
wo wykrętnie, że paczkę otrzy­
mał od niejznanego człowieka i 
miał w bramie domu przy ulicy 
ś-to Jarskiej nr. 24 czekać na 
innego nieznanego osobnika. 
Odezwy podpisane są: „Central 
ny Komunistyczny Komitet Par 
tji Robothfczej FWsjkltr. Do­
tychczas wdrożone dochodze­
nia nie dały wyniku. 

CQ 
Citnte tajnel dyplomacji 

stało shc w Genewie ze 
6dańska? 

Oczekiwaliśmy z jnapreże-
nicin wieści o wyroki genew­
skim, który *a«ą*y nfd najty-
wntniejszenrii sprawami góSpo-
uarczemi siiKającemi' w głąb 
doli wszystkich najbtodnje}-
i>zvch warstw polskich. " 

O tym wiroku nic ścisłego 
dotąd nie Cierny. Ogłoszony 
hf.inunikat ofpejalny żinącił mo-; 
żli\vT»ść wyrobienia sdfele sądu 
hezstr-mnego. Kłótni*! o g ­
nienia i insynuacje ńśmxy pra-
>i icą a lewica nie u s M r 

sprawą 

Sądzimy! że jest obowiązkiem 
rządu pouczyć obywateli có i 
jak się stało. Osiągnąć to mo­
żna przez sumienne zestawienie 
bez Radnych upiększeń i na­
tchnień tych żądań, z jakiem! 
wystąpiliśmy do Ligi i tych re­
zultatów, jakie osiągnęliśmy. 

Prawda należy sle ludności i 
usunięcie cieniów choćby po­
zornych tąjtpj1 dyplomacji, po­
grzebanej w krwawej, wielkiej 
Hojnie. 

Pokój na BHsklm W*he<tełe 
LOZANNA. 10. 7. —|W nocy 

i niedzieli na poniedziałek usu­
nięto ostatnie różnice, jakie za­
chodziły między Turcją a wiei-

kieml mocarstwami. Uroczyste 
podpisanie pokoju ma nastąpić 
przed 17 lipca. 

Benesz konie dołki pod Junraataą 
Oby wpadł w nie JaknaJprędzeJ 

LONDYN, 10. 7. — 
tiwi „Times",, czeski Ininister 
spra wzacrąnicznych iBenesz, 
pragnie interjwenjowaćiu Rady 
ambasadorów w sprawie Jawo-
rzyny, która to sprawa przyj­

muje dla Czechsłowacji obrót 
niepomyślny. Sprawa Jawo­
rzyny ma być również przed­
miotem narad Benesza w Lon­
dynie. 

Sowiety im znużyli s i l chłftfanlem 

Albo poproitu zrozumieli, te MJ me dwa kortte 
MOSKWA 9. 7. 

kom wydał dekret, 
r-> urzędnicy 

zienia za stosowanie do obywa 
tell rosyjskich kary chłosty. 

Do tej pory »a prowincji, 
szczególniej na wsi, chłosta by-
łi uJubioną i najwięcej stosowa­
ną prasi' 

-1 traktatu. «» ^ * 

OKNCWA, 9. 
polska uzyskała u 
Ligi Narodów dla <. 
zajętego przez:Rząd 
sprawie Gdańska. W nocie mi­
nistra Scydy do Rady Lig! 
Rząd Polski wysunął na P*adl^*" 
pierwszy następujące sprawy: **** 

że źródłem prawa w stosun- [ 
ku Gdańska do Potoki Jest Trak > 
tat Wersalski. 

że konwencja 
tylko roz 
rrte jego uchyleniemL 

że w razie wątpHjwoicl co do 
interpretowania konwencji, de­
cydującym Jest Traktat Wersal 
skl, powtóre. 

że kompetencja , Wysokiego 
Komisarza Ugl Naijodów ogra­
nicza się do spoiw sfestndoi 
Odańska do PolsW, be* prawa 
mieszania się do wewnętrznych 
spraw państwa polskiego. 

że zasadniczej rejwfejji doma­
gają się sprawy 
nlętwa oraz ttpi 
teli pol 

'f (Tełefotłcm <c Warszawy)' 
WcioraJ w nocy z połecenla 

Wiskowskiego prze-
rewizje u znanych 

Majera Kona i Szpłć 

Znaleziono obcych walut na 
mię TO miijonów mk. 

Krwawe rozrocłiA 

BERLIN, 9. 7. W Nowej Wsi 
Potsdamu przyszło do 

pa tle żywnościo-
Porozbijano kilka stra-
z żywnością a właści­

cieli pobito. 200 policjantów, 
sprowadzonych; % Potsdamu 

porządek, 
sic jednak bez 

kilka osób po-
blałą bronią. 

tować 
podstawie art. 104 
sałskiego. 

zakwestionowania 
kólhi-

W razie 
kompetencji wysofciigo kclhi-
sarza wolno bezpośrednio; 
twracać się do Rad^ la^i. 

W sprawie Rady portu, ceł 
i uprawnień obywateli polskich 
w Gdańsku zainicjowano przy 
udziale sekretariatu Ligi Naro­
dów rokowania, kftóreaię jijiż 
rozpoczęły pomięday st Ptuciń 
skim a p. Santnem.: 

PEPESZE 
OSTATISŁI 

Sąd doraźny w Lublinie ska­
zał na śimerć^andytów: Toru­
ją, Stajaisławka i Czaplę. Na 
beziertriinowe ciężkie więzienie 
skazano Głowackiego I Fijał­
kowskiego. Czaplę p. prezy­
dent ułaskatfłł. 

śledztwo brzeciw mordercy 
Pasicza ukończono. Rozprawy 
sądowe odbędą się poferjach. 

Krzyk w necy 
BandyU dostała si* 
otwarte drzwi 

sypialni mlnłstrowej 
(Od II •niiwfcano jŁflKepow 

Nocy wczorajszej, przez o-̂  
twarte drzwi balkotra I-go pię­
tra w domu nr. 72 przy ul. Pol­
nej, zakradł się po 
okien, do mieszkania p. mini­
stra O. A., nieznany osobnik. 

Było już nieco po północy; 
gdy śpiącą 

. mimo osłshłenia, spo 
długotrwałą fa-

zerwał się z łólkaM rzu 
uciekającym. 

pokojów raiesz-
trwał ten 

Drab/ zmierza ku 
minister 

małżonkę 
Wny 
tknięta Zletn 
wała sie z łóżka. O kilka kro­
ków od niej stal jakiś drab. 

Pnsfiraillwy krzyk ••. 
obudzonej zmusił go do gwał­
townej ucieczki. Krzyk eony i 
hałas w 
wały, śpiącego w swym 
necie ministra, poważnie cho­
rego na zapalenie ślepej 
I'będącego w przededsd 
racji. Pan minister nie 
się jeszcze zorientować 
przyczyny tych hałaaó> 
przez pokój jego. 
roztrącając 

przebiegł oll olbrzymi 

WoWseJa de wolfka HRreMw 
istt roke' 

Nastąpi Onss S listopada 
Wcielenie rekrutów 1902 wypisowych z lat 1<W0— 19pl I WB 

Dól. St. 
Marki 

l r • * 
„OOTÓWKA, 

:. Zjednoczonych 1104)00, 
niemieckie 0,53. 

DEWIZY. • | . ^ 
Belgja5$50. • .*'"* 
BertinOM ^ r O 
OdanśkOM. 

ftj 

},B. Przem. we Lwowie. 
29. 

B. Zachodni 345. 36U 

Londyn 507.fW0 
Mew-iork 111.080. 
Pary* 6480. 

Sfwajcwto l & m 
Wiedeń 1*1. łrfh* 
Włochy 46H. ^ \ 0ĘĘp 
B. Dyskontowy ^90, 440. '4ZŚ. 
B. Handlowy l » i%. , 
B. dla Handlu i Przem. 115,120. 

B. Zjedn. Ziem Pol. 
B. Zw. & 

wie, 24.30-

ku, oraz ochotników l°Oa—4 i nastąpi — 
^ jak również odroczonycli po-115*33 rokn. 
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmimmmmmmmmm 

' IW. f . 'i 
130. At r * * - -.• B. Kredytowy 1 

w dniu 5 Ipstppada B. Małopolski 
i Pol. bank haw 

wmmmmmm+mmmmm 

fta^e^am*^'^ s^ l̂#>*eV<i»<i 

Plugawe 

135. 

zasSe 

mszą Sw. 
ujmowały 

• U U d U f 

t\ Placka przełylfała 
ę Przenajświętszą 

Sp. Zarób, w' 
300.290. 

a Związku Zfctmfttti 25,27. / 
Kijewski i Scnehze 3S5,jiD.3W 
Soie potasowe 909. '• 
Cerata 320, 325,320. - •< 
Pnls6m71O(70i. f '*>" 

tWWt 30, 35, 34. 
Cbodoi*w4t5. 
Ośersfc 360, 430, 
Czestocice 2350, 
Gosławice SIO, S». 
Michałów 215, 350. ajS. 
Warsz. Tow. rabr. 

3fWD. 
Pirtey 135, 150. 

^Łazy 31, 30, 33. 
Drzewny Przem. i 

23,5, 24. 
Tow.1 Rop. Węgła 7 

46U43Bi ' ^ 

.3900,3100. ^ 

I i 

Modrze jów 500, 
Norblin 180, 185. 

050, 
1200.925. 5 em K » , Jł50, 

Orfwemm,m. 'r* i 
Rohn 90,84.90. I } 
Rndzki 1-3 em. 190,24* 230. 
Starachowfce 1-̂ 4 em. 410,490^ 
Trzebinia 108. 102.5 105f 
Ursus 1 em. 500. 475. 
Ursus 2 em. 185, 225, 2O0. 

iPoeisk 100. 105, 103.5. i 
wozy 70. 110. 

m. 725. 
i Zawiercie 

Na ul. Marszałkowskiej 
pobliżu dworca Ołówhego 

mano znanego 
ja Jana Konia, przt 

za Księdza. Po 
go do Urzędu 
stępca kierowi 
przodowtrłk E. 
stalil, że Koń 

bvł kii karany 
przez sąd okręgowy lV*s 
nem więzieniem i że 
kłem przyjechał do 
cza Krygiera na 
gdzie 

korespondenta) ». 
lieszkał przez 

a na-

Od 
jako ksiądz, 
kilka dni w 
wet 

święta. 
w dni zaś świąteczne wygła­
szał kazania z ambony. 

W-rezpJtacie Koń okradł ks. 
Krygiera' i zbiegł, zabierając 
mu włi^rtkle dokumenty oso­
biste, któremi legitymował się 
do ostatnich czasów. 

Po zdjęciu sutanny poddano 
m badaniu. Okazało sle, że ute-

gdyź Kcń jest również głośny 
i w Małopolsce. ' _ 

Crzed przyjazdem do ks. 
Krygiera okradł w podobny 
sposób proboszcza w Budach-
Łańcuckicb, zabierając mu su­
tannę, palto księżowskie, książ 
kę do nabożeństwa i 70.000 mk. 
gotówką. 

Oszusta wraz z odebranem 
paltem i sutanną odesłano do 
władz policyjnych w Budach-
Lartcuckich. 

ie 35o«00 i 
w 30.000, 26.000 
skl 75. 72. 72.5J 

yrardó\ 
Borkowski 
Jabłkowscy 27. 30. 28. 

ransport i Żegi. 23. 
w H5, rm 120. , 
czność 715, T2Ś\ 

280. 350. 
Spirytus 7.W. 690. 745 
Polska Nafta 76, 70. 
Nobel 290, 350, 300. 
Pustelnik 85.86. 
Siła i światło 150, 165.1 

23*23 

160. 
GarbrtikI 60. 65 
P. T. R. 65, 67.S 
Kabel 110 i i d 
Hartwig 61, 75. 
Klucz. f. pap. 1—4m 

185. * 
% i Prz. Naft, 3f3, 350J340. 

em. |70, 210, 

\ ń 



dal na 
we? 

ttza&etnimiM podanych 
i as pterntacyj o wykry-

_ „-jadanneile banar 
, dpkumeritów wojsko-
argsztowaitłu około 50 

rjyefcil dezerterów, do-
,™eźy( że,władze wojsko-
pneprojwadzlły gruniowna 

le personelu 1 biuro-

*otfci w P. K- V. Warszawa .-
"iafcto J. i 

Klik.. 

».««.o. do odpo... 
caftr PCrsawl Kitifeif 
obecna działalność wspomnia­
nego P. K. U. stoi na •wysoko­
ści zadania 1 wszelkie naduży­
cia su wyklucstitie. 

Przemysłowcy metalowi 
1 nie boją $le strajku 

/"adauu robotników przemy­
słu metalowego zostały w i e ­
ści preefc PitaScI Związek Fric-
inysło 

i'r/.ciiły»idwcy ztfndaJU 
aa przyfflijjje jjjMofłcf? ^GPZ 

KonUsj^Btolyłtytiwi 4 w l | c u 
droiyźnfanefeo,d8% za miesiąc, 
czerwiec. 

Odrzucono iadanle jednora-
&wjNgh tMfIMkow Si proc- pen 
śjf czerwcowej. 

nizjdla przemysłowc^T 

** 
Mt 

W mintoterjuw skartni l i w e zmiany 
*wf dtfm n«af« tan tam 

Wraan. skaffeglzaazrrBatfępu- Jednym * dyrektorów P . K, 
tac* zmiany: 

Na ManowMa. dy«fctora 
depari. kreartowciro wł—uwa-
80 p. Mdmńeckim, l « r > 
zajmował juz stanowisko to 
przv min. Michalskim. 

P. Makowiecki był ostatnio 

Ze śrAH* dobrze poifri&nno-
waitMP» >' Jbspress" dowiaduje 
•fe. iw ©Sieralny delegat mfn. 
skarbu do nadzoru nad banka­
mi p. Slatkiewicz. podaje się do 

Komenda pad/a; 

Zmltu\y, ptiWHufctt w 5»tt-
l>k- reTj*Tnlnym MtjtotUą rv*i-
cwsem oddrtet drott 1 płnły. 

Mlandwlcie na młejsgo do-
tychczasWsreo szet | 

rudego -^ podpułk. fl|§ł«««W 

IcSWKry Polsko - rosyjskiej 
granicznej. 

mśa (personalny) po podpuł-
kOWnflfH <fiajlnowskirii objąć 
m» » « # ( # , Izydor Modelski 
ful* puwowflłk Prołiazka. były 
attache wmt»Wowv p n v pmef-
fctwte w Wiedniu. 

nu racji, tylko kto 
w" 

(Od w»ntttt*&ki*pi kcrwooRdeote) 
o ódbwbMir alf |»«4di w Wąrsj»wt|t wybu-
Market* prący Pni o'kilka podobnych tfnJłcou/ 

*ifr£^stawieJe|iM , i a *le mpra|nych nfeporozu-
rofcoflflkówl zarządu febry- niJcĄ. 

ti B-& Polakiewicz. Stanowi-
fegl wręcz 

Młmftjaee nra? 

*|W 
Choć j 

rok mila 
ta", a 
śray H-t 

tarte m< 
Ni 

Clekjwe k*k Mriri* *a|aiwio 
ny ten mm- » Nwj *nw 
chodsi P powagre J wolną wo|c 
fabrykflRtówr, a z (lwie? o op-
wagę i s»e związku zsWddo-

mysjoweim Pifsf linieowii}* f*80-' 

itrefr urzi 
nycfc, k0ry 

wodfem strtmu 
ne wypfacaiiie 
c»y# ,^" *Jfc 

s^casnefj 
becn^el TA* 
cbwrłikow 

# nł#rBRyl«r-
trtw uncdjji 
—' « nUfrr 

«o w" o-

na Jmiert 

« CtlflU —• 
MIM to Jwt? 

Na linii feofeiłfl Or^Jecłtlei 
liprfedaną ml bilet z napfsem: 

Wartchau -7 UIWJMW. 

pie siar-

iż dzięki Bo^u óstrty 
lusoil nas „ la 

tw, t " f ewi 

-B«-iMtytó6\fti«fir^era |esM2« 
.klewszcsyzna. q w . ^ 
nrzek«Ra/em sie, j że p«i 

'. wajemy jeszcze troskliwto te-
, lets kjjłfiio^e ? 

nłemleckim 

yrekć, 

mśm . ^ a ń d l 
C?C^Q i?A ajTHlfoifcaitfd biletów 
wyłącznie w języku polskim 
odpowiedzialność sądowa, nie 
grozi. i * ' ~ 

Robotnik pollkl jest znakomity 
Eksploatuję go francuz! 

My n i * ff»J»y pracy" 
Wobec i.uvip(#jo«0i ppze* 

Irancu^ów wysiitrtei warifścl 
robotników1 poUki^h, a ?własa-
cza K6niików % WęKtlalJI, r»ąd 
polski lokrunie" wpruwatiató 
zmiany w oboiivii\zB|ącoJ dutytli 
czas unio,wtó, » w 

Urza/J cmiHT:icvj|y uifWnil 
już swe stanowiska w ie] tpit-

rfce 7, M. S. Zagr., Pr««d«t4WH 
ciele Polski i frane. 
w Paryżu. Zmiany 
mają zwłaszcza sprgv twWie-
pi.i świątków, jM»'odowycłr, 
K^kołnietwa Jlu d«te(^ pflł*kicli 
(np. na lo.iłoo d^eei pemkh ^ 
trzytniffo ROUJ(« >iaerl':lnie 
HHłfi) iworzenia towarzystw 

* Kulturalnych etc. 

aownie do uchwały OtfAtac; 
K UdjonUtńw liP^iiklch w 
w 1922 r., «dbtfl*b ńi w* 

sfc tfo swych ! pracowni-
W$ Mtmmktfknls za-
—h dfc mjssij i Głto&y. 

MWtoWwW swe o| 
.. --J*** Ł wM&UM pu*tą 

kasę. wwystkle poimg miasta 

Czyżby sh; „wy$nlł IM plenłąźny" 
p. nadk. Wiskowolemu? 

aż cztery w 
(Od tcawaw*kie0O korespondenta) , « 

Dworzec (ifrtwny w porze 
ł4*^aro*-et t*V\ o*cl»dzl po-
clatt (rd;łnsW. |esł od nlfejakleso 
czat" uJiibioirem i^lc^ceni prze 
cliadzek iv riiulkomisarza Wlv 
kwskicKO. 

Jest on wyznawca zasady 
..utile etini ifnlcl" — pożyteczne 
z przyjcnmorn. W myśr lej za*, 
ttady nietylkit mmt&tufa, aJe I 
przysiada sk- wszystkTcttin % 
aickiiwościa uczonceo badacza. 

Ust do paszki w wagonie pocz 
towyw. 

WlaSnlD fych dwńch mło 
uzłenców wpądlo w oko p. nad 
komisarzowi.-

Kilka dni z':Vzedu wrzucaj[ |j 
sty: 

P. Wldfeowfckieeo W7j*ła n 
Umim ciekawość, 
- Wczoraj ł jfeifo polecciriii W i 
dobyto 5 listów ze skrzynki 
Jta pozwoleniem sadu otwarte 

Tam Mnś niesie mała Wall- \V »tOMcb z nich znalezionf 
zeczke, ;i tu wygląda z okna czekJ na lo»ty «^Wfiei f do-
rfchtteiizany, a tani jakich lyry na ojDt»nł9umc pol ińi|iar-
dwdolt młodzieńców wrewca^amk, ' !; 

sposób do zapóbleiąnla takiej 
" ' trsrfi« dia kllkt|d»iesii,cht 

.8 urz*ddigaycli. 
powodu &*«! njwwmaifW!-

W Ptecjkt t a e W wafta parlyl 

NlecfiaJ więc czynrjikirzado-. 
•Sre wdadza. sie czemprędzej w 
' tgmm iiłatołJsEH. rrahuka" 

temperamenty i mr>-

„ttYITY WR||Ef4 
Lombardowa Imprtza pp. Kahana 

I iryemana 
w 3-dm akd* webodaJ n» Kens 

nmnrwn, Wlskowifcł 

Kahana i (irydmana. 
W lombaAlelf tym pod ea-

slaw przedmiiptow wydawarw 
BGtocękl w nirkadi polskicłt. 
Pmmy im I eWrpt sumy 
przyjmowano Ijejtlynie V doja. 
ra^ii wedruĘ tytw. 

Pwy ,4o^bardzie" działał 
łniHOr. wyiiĄ^y, który Jiczyl 
ąobfe citjdafieliMBrocent za wy. 
wlane marwftp dfilary. 

tjjełdgjarje zarabiał! kolosal­
ne sumy, 

Wczoraj o ffodK. A m. 30inad-

.. ...-.i obstefwM łl! ivv-
10W zar!;atM|l rewjiie W ho 

Nr. f>. ' 
, , .„._. ste tum wy­

kryć gniazdo w^lu;Iar»y. i 
Rewizja przyhlosta. wyalk 

nudspodzlcwany* Wykryto mią 
iiou-icie prywi«H¥ tonfibard, 
wielka spelunko lich,wiar§k« 
prowadzpna pr^ez niejakfcłj: 

Król boksu Dtmwy WW 0IO6ont« 
iii punkty 

6l)(n Sbrfby w dc. S b| m. M M * befcffcr 

itler*. 

CDczorai ich koła 

- -M«mM||Mpf< 

CWakuątfJia. 
W rfSte w 

ny •nsinte 
\ku\t kurjl bil 

W d w a j q eodz. f i pol po 
poł. na ro?u ułicy WJtregkłej i 
płowego Mwtata imeeh&dnie 
W i ^ k ^ ' l r l W i » t W > ' wy-

*: WMnifoma $zvbkoŚcia 
najeiący 0u Mmka Wgcliod-

'*- nlM^ ® n | f l p ^ ( | i | t o ^ y . w 

p . S B J . i . T U S ! ^ S 6 fcSUS Wftły H9 C«t«^y osuby, przeje-

(Od warszawskiego- korespondenta) 
chał Idąca przez 
przestanku łranwMoWetó} n a 
rogu nf. Only^acfeidJ ^S-fetntą 
Janinę Gogotewska, jnaszj^feł--
k* w biurze kolejowem. zamle-
i.»kal« ,w Otwocku. 

Kłłło'safwłehoihi 

DETROłJZACJA Złf-L0MC60 
CZARTA 

Jak prwprawetfzono^wMnacli 
stanu? 

Sposób p^eprowfid4ertift r»-|Staiii&ul$diMHO P9, U SIRktî lo 
wflfnc-jf w HW^rjt fe&l wprostj w nocy nikr nic iSiiaf wycliy-
zastaimwiaiąeł', jeś i s,ie awa- h ^ sii; na uJice— 
zy, ii w aafl>acJiM i ;zti&tiuczyli . , 
t.Iemal ws^s^y b. ( wjłkiku ? " ' ? r sl(i, n™lc w wclu ««» 
zawodowi i rezerw w i oUćcro-1h(ach s'»H«v *vwv oaleii 
wie, słuchacze aka einii w-oj-j bmowv. 
skorej, oraz int HKenmieisl' Stolica 
podqfi cero wie. i kiwaniu „ , ^ ł ł ł 

O spisku tym rząd Stambii-lnycb wypadków. 
lijskiei^o nie In) <Ą;^ poinior-i W douiacl] i w liotej^pb pfrt 
inowany, nio przypuszczał na- ostała nieopisana panika, Rlkj 
wet i-iożllwóści zamachu, jak- r j L . u-zedziaf, co 5,"e sti7o i skąd 

dikkhi Bad^wyczaj-

kolwfek niej Spisku owinęły ca­
ły kraj. 

Powstanie .wybuchło uiespo-
zbliż.-i sic niebezpieczeństwo, 

Kto jednak odważyKsjc wv-
cbiljić jrłowe z okna. iijńzaf u-

dzjcwatnc. a. »k dobrze było , i c , mrasta " ob-sadwuie'Vze* 
znrffamzowane Świlczy ląkt.i v o j s k l , ,„ , , , xv/Mr»^ ( J , , ^ 
./. prz,nvrnnl dr>ko*|iio tednes c v u :,„.,. 0 c B V W i s t a . ż e w ta-
S l ? , ^ ' S t d z , n i e * kl 'cl ' w»nirtkacli nikt nie odwa-

spiikowcy dokonWi swe i ło !„ a ^ r r»-yj|z»dł. s a ^ e » ł y ł » 

w więzieniach. 
Nie atawłatl r^w**. «M»«. 

$tnetełitna na ulicach im*$« 
łr^itl.l J„ JO ̂  ram, ° 

naml sytuacji, 
A* do W a rmt nA* 

«nlał wyJM 3 djpBPfc 
> €z'oitkowie partii 
niskiego za&koczeni zpiciwcka, 
gQtl«i"' iii.1 i K'«tn. 

wfSra 
Mniej wtecej w Ifn sa#i s|»-

m o # y t d c MW«h w całym 
kntju. 
W W ««*Ah «f «UfcMH«M IB^ 

Oficer prowadzi oddział żoł­
nierzy. Idą iwa wyra króktari, 
we4fe przetasu. Przed mtatzr 
kaidem minUtra nalk««U ale np 
warte. Otcer zbllfa się do do* 

iuóticy warty. 
— Proyehodaimy w u «ktMr 

wać. 
Nic znam was. nte moffe o-

•vbkośi;iŁi. dzielą £ niezwykl; 
.lak iltm amejryka^łl wygląda 

ta nofc w " 
O drugiej ioOziRie 

CV, Kdy caM Sotfe 
bvla w Kłębokiiii śni 
-"ich miasta zamarł 
>i — wedle: nakin 

IM) |XiłHfW 

ratychiuiajit do domu; skierowa 
i.e wert ojlrza bajfncińw. 

r\iriezyscm rozjpoćzyto are-
i», i»>nt^ sztowahia 1 rozbrajacie Żandar 
POKrtiioiial"^"1 r+ a z *'oi*a.| 
. a mt uli->Ktwarv zaleto w lednel cbwłłł. 
UCH ws/el;, zwolenników Stambulłjskie. 

oowreni KO. prwb«dzonvcli z słebokłe-

zubra-

wc^y Murawicw u-
idsłiża sie do o-

ma"straży! Przeczuwa 
erwr 

^t>Ov~7^S^P^IłWCÓW 
podąża za nim. Minister ^ w j | r 

skierowuj* mmmSm^ ka­
rabiny. Stój! 

v& Czego chcecie? Jestem ml 
aMfem wojny 1 •-- woła Mura-

— Byrym ministrem — od-
IłOwiada a«cei, *- Obecnie jest 

Murawlew ustępuje przed 
prłcmtM i Pjpsl, by mu Po-

Oficer'zgadza się na to iada-
pt^ wiceminister wchodzi do 
swii sypialni. 

Hlji) afugus chwHki. Mura-
wlfw nte ukazuje sl«, wresade 
ąte#r *npd?6J)y' czekaniem, o-
twltft flr»w|. 

U d « r M ^ N b y , »»raj»lfl*-
wej ofhttaa ko«icnd*nta. Oft. 
cer 2 iojnitraunii wtlwd^ da «!«"" 
wąrtowai. 

^(Jnierzc. pr»>bu4»»it| bała-
sem, wyskakuia »a idwoe no-, 
pi. rira«*i#|*w6 o w r 3P WłH-

Nim jednak prsys«li oo sie-

Wjrdflie ©krfyk wściekłości, 
*>ł*kpwŁy *H»Łą głowy, H«OO-
K»yna sie gorącikoiw siukiinle 
po sypialni i1 ftottuf* za zbie-

BWJalac la bułka j waslenL 
^ C© to tea;j»«*e«»4? — p>t 

ta z. fcBiewem oficer, t .j,. v 

sayle 
i poszarpało dołna s^oackę, dra 

— Nic, iiiiadam -^ bedaiecto 
Wpie wloczyji ze. sobą ( 
u icm; kifrdy mi daote co do zje* 

u/ flapraeSjwtko M P -
rawiewa mieszka 
Spraw ivcwrieirznycli 
oow. 

Ma las w mieszkaniu ministra 
Stoia-

predzej więc o m W W oótn I Olfter ^owrahwi k 
ciirooi sie do koszar wiernych 
sobie &łtłdant)ó;W. ' < 

Wpada na podwórze ik^swp, 
a natyslimiast bagnety spisków 
oów kieniją sie w jegp piwri 

- Ą%m mlniaren w w 
*ew(MnBWflh -s- w*!a prac-
raźony, 

— Dobrze, tę sam sie «Ja-
wtau — odpowiadają ^»łfckow-
cy i zamykaj ao w »dn«J z 
iah koszarowych. | 

Rozbroiente twmarariczowel 
tfwardU. 

Łzyil inaczej przybocznej 
gwardii StainbulijskiegoJ odby-

Oftser Xi,' toWrWstwfe[ oihiu 
Spiskowców zbliża sie <Jo m> 
rierza. rftojaccfio na posterun­
ku U&wla Hib pytapfe. Z^iini 
żołnie iż zdołał; »4 
do odpow*«|zVW 
rznny koBM karabinu 
cy cklio wsuwają s 
towni, gdzje potrraieB 
wym chłopskim śnie r 
ią na tapczanach 

czesie, a potem 
stom pfMitó do 
kohJ. 

sfc koło zrruchotajo ręce i no-

Po nałożeniu opatilmltu prrez 
tekdr?a w bramie dfrmi nr. 49, 
Pójrotowie przewtoco Qo*o-
lew-Bka w stanie h. pi&kim do 
sjpitala Dzteolątka JŁBUB. gdzie 
wkrojce aroarła. 

Szofera a » u t o w ; 

Owardjistmn sabieraja broń, a 
oricer wiikakuje na ^toł i ko­
menderuje; 

-r wiźi 
ZoittierEc wstejn ; i 

nogi w przekonaniu. U 
sie naglą oiw«r d łumy rut 
koptrple warty. 

— Padnij! — woła 
Jomi*rz« W3 

oficer, 
rozkaz. 

ćwi-
raArdzi-

StambuUiskiego pretorjaDÓw w 

»*ym 
wem 

na turecka 
w chwih\ axly 

ckiepl w 
dwaj njeznaJpiłiF 

file:///ku/t


żu. 
wodyj 
lawę 

mk trzy ofiary troficznej k 
;omity pływak, student 

I dwai ycinliiwli fllną w nurtach 
Chamskie t k i l i cm* t i r i i Mzk~ 

p|>ł. Na 
pobrze 

fOrf |tr«r#*o»t«fcieoo 

uroczym, acz Idzi*:jn . 
miejscu. « * l c Mwa-J 

na Wisie ut Jo rzy l dłww 
piaszczysta, fi* 

przy uiclu ś | W r a do Wisły 
żęło się roić r»d ,uuV''-

Byli to p rzewin ie leti!cv z po 
bilskifco Świdra. 

W jkmku !piśszc?y5»tej 
Udziel k;i»all sl« 

lawy. 
'mężczyźni, 

'na środek Wi-
jejjnak, prócz 
dojących na 

sn f~ nic widział 
ł y i ak iem był 
ikJp. student 

nrcm+ktury tylitLhtiikl war­
szawskiej, ofider irezerwy. 

P. Werakso p i tna! ku prze-
ciwlejrfemu brzegowi. Obser­
wujący Ko panowie podziwiali 
szyblfolć, z M ą posuwał się 
ien dfelelny pływak. 

Najrle zerwał sje, 
szalony 

ktoś {wypłynął 
sły. INikt !c^ ( 

3-ciiJ n.iiMiże 
brzegi nieżez 

OJ i' a/nvm 
p i - ! 

południowy i s 
4>rądu. Tera/ p. 
wany przez pjra 
od zamicfzonfg< 
z szaloną szybk 
ki. 

Płynący wiydił 
okrzyk:" 

R 
Szwagier p, 

kolegą, rów 
skoczyli po 

łódź 
Ratujący 

todzią środkiem 

tęgowal siłę 
Vcrakso por-

oddala? sic 
celu. i płynął 

ą wdół rze-

rozpaczliwy 

i 

erakso wraz z 
oficerem — 
stojącą 

ką, 
iast popłynąć 

koryta, w 
ślad za ginącim z oczu pływa­
kiem — ciągięH łódź wzdłuż 

Zaalarmowali siedzą-
egu rybaków, 

znali strasznego 
Kamienne ser-

brzegu. 
cych na 
Tu dopiero d 
rozczarowań 
ca tych ludzi 
którym nie 
kreślony zys 

Otrutni 
zdesperowanym 

e tnają uczuci 
ylby o-

fjeniężny. 
>acy odebrali 
łódź. a jeden z 

nich powiedział nawet z cham­
skim cynizmem: 

— NOM ta wszyćko iedno! 
Jak się utopii to mu nic nie po­

leli ku sobie. wa-pocląga 
bty.. 

zaczęli p « u w a ć sie dalej, co 
ras?, dalej -- schwycił Ich zlm-
nlcjszy '-'Mtry prąd — z&nu 
rzVIi sig i i z. drugi — I fjoszll 
n^*dno. nip w y b a w i ł y nawet 
Kl08U. 

Tu Jednak pośpieszono zaraz 
na ratuhek.| Szukano, zarzucano 
sieci 

Zapóżno 
Po półgojdzinie wydobyto tĄ 

wiody ciałą Grzędy. Był mar 
' — " " ITI" ' ••" • » ' '•" r i r i 

clekaj! Bo rzud 
Zapatrywanie ludu 

na lotnictwo 

[Pan Hertz-Brawlńskl w roli 
Sensacyjny! file niezbyt 

fortunny 
debiut dyrektora sceny Mdzkiei 

twy. Ciała 
dało 5ic od 

Rozpacz 

" s ł o ń c e , zda $ic przyblaMo, 
mrok ciężkiej, żałoby spłynął. 
na IM urodne, jasne Wybrzeże -~ 
okrutna boleść przeszyła serca 
osieroconych rodzin. którym* w 
ten znoiny, złoty dzlei lipco­
wy śmierć zabrała najdroż-
szvch i nieodłażowanyeh. 

Zabrała na zawsze ' 

Na szlaku PoznaiY — War­
szawa przilatjują codziennie ae­
roplany pasażerskie. Ludność 
okoliczna lakt ten tłumaczy so­
bie dość oryginalnie, będąc, 
przekonani, że aeroplany są1, 

uy. 

szy warczenie 

l i" 

zwiastunami JrJiżaJącej sł* wot 

i 
" • » • • • " i . l ' i. 

Apuchtlna 
P7hvt I 

!f 

Pisma warszawskie 1 pro- ' 
wlnęjonabie zamieściły nie­
zwykle charakterystyczny' 
„Ust otwarty"komisji teatral­
nej w Łodzi do znakomitego pi­
sarza polskiego, Wacława Sie­
roszewskiego. 

W liście tym. stanowiącym 
niezmiernie , rzadki w naszych 
stoąunkach dokument — łódz­
ka komisja teatralna ujmuje się 
stćferze za autorami głośnej 
sztuki „Zamach". 
p.p. Wacławem Sieroszewskim 
i Zdzisławem Klcszczyńsklm 

"— którym dyr. Hertz-warwln-
ski odmówił debitu na łódz­
kiej scenie. 

Podnieść .należy z uznaniem, 
Mp z n a t e f y sie wreszcie w Pol 
j l c e czynniki samorządowe, o-

bywatefskte. które bronią 
dra* 

(04 wmmmmkteott kmmpmśmtah \ i 
zabawi! t le w Ao«ebnnai 

Czesi 

Starsze kum^zki , osłys^aw-
śmigła ae«» la -

UOWCKO, chofa ią sie do cha­
łup w obawli (przed bombami. 

Jak się zabawia młodzież wiedeńska 
Konspiracje, sądy partyjne I nimf cny . 
Bęmby. karabiny I rewolwery 

przysięgami, tajemniczemi 
schadzkami o| północy, w stylu 
Walter Sćottówsk;ich n 

może. Dacie 
tojadzie 

A tyrnczasen 
znikł na zawszj 

W tej samej 
ntj s t o n y , <io 
doleciał straful 

— Ludzie!! T 
Co się s t a ło -

1.000 to się 

tonący student 
pod wodą 
wiM z przeciw-
szn zebranych 
,y krzyk: 

tai! Prędzej! 
Czyżby znowu 

nieszczęście*? Wszyscy rzucił} 
się w kierunku alarmu, do miej­
sca, jrdzie Męka świder wp;»da 
do Wisły. 

Kąpało sio tatn dwucli chłop­
ców: Józio (irąhdn i Adaś \ a s -
przewlcz. obali 

^ wieku i i — lr> lat. 
Nie] umieli pyw^ić. więc ^ra­

zu osiroini^ iluskali sic przy 
hrzepi . Alej głębia ma dla mlo­

sów. I '" 
KilkudziesifCiu tak rozmarzo 

nych młodilfńców zamierzali 
góry nogami ca 

y Wiednla*t 
klej porspek-

oswodzenie śwla 
wybitnych łu-

przewrócić 
ły ustrój* 
Austrjf •— 
tywie widzi 
la od heger 
dzi. 

Co zamlei 
zle zwyc 
byli w 

W kaźdyr 
kiej grupy 

uczynić w ra-
swych kiej; ttle 

fbjainlć. 
azle powstanie ta­

jących mło­
dzieńców, którzy w swym ar­
senale mieli pokaźny sztab, 
bomb, inaterjl wybuchowyfcji, 
rewolwerów 1 karabinów śwlad 

dzieży d z N n y urok: rzekłbyś, ją cc 

cja wiedeńska wytropi-
pe terorystów w ^ e k u 
— 2) lat. Celem tej grupy 
urząizanie zamachów na 

wybitne osoblstoScijze świata 
polityczne to, dyplomatycznego 

nsow etro. 
Na zapj tanie, dlaczego mło­

dzi spisko Swcy urządzają zama­
chy ii co wn winni wybitni lu­
dzie,! przeciwko którym sklaro­
wać jmielillufy rewolwerów i o-
strza sztyletów nic mogli dać 
żadnej odpowiedzi. 

Aresztowani mlodzfóńcy przy 
znają się flo anarchistów, zasa­
dy jednakjprzez nich głoszone 
są tak rndne i nadające sig ująć 
w latóne » m y Ideowe, iź zacho 
dzi ukasadnlone podejrzenie, że 
lanarchiz i^ ime podrostki nie 
mają nic Wspólnego z jakąłkO!-
wieW partją polityczną. 

Je^t to ijiczej objaw powojen­
nego; zboczenia, podniecany ro-
mantycznpml ceremonjaml. 

1)t na biegun 
odłożony 

Słynny podróżnik Amundsen 
ofnąl slą w ostatniej 

i { Żałoba w ChrystJanJI 
Ndrwerowie dumni ze swego 

rodaka słynnego podróżnika Ro 
alda lAmundsena przeżywają o-
becn|e dni ciężkie, oto lot przy 
K«to|vanv od dawna, lot 
po zdobycie bieguna Północne­
go zestal odłożony. Amundsen 
oświttddył, że pod wzjgledem 
icchiiiczilym wyprawa nie zo­
stała, należycie zabezpieczona. 
XwłąVzcta konstrukcja aparatu 
otniczpfijo nie odnów iadala wy-
ma^niojn podróżnika. Fui^du-

wtlicź nie były wystarcza 

czy wymo 
w»róeV nie 

Mord, 
bez zadnef d 

trojacJtl 
i i e t y " ł 

chdćby 

Amundsen 
jać się akcjj 
wodzenia 

Na wiadrtrWość « 

chwiii 
nic chciał t»od-

[sjkazf nej na niepo-

. tern okryła 
sie Chrystiania załobtą. Prasa za 
mieszczą glóty publiczności w 
tej sprawie! |yi|Wkszoś&' obywa­
teli staje pol jttronle Amundsena, 
nie brak je(Ui«k i, głosów zwła­
szcza wśrW dam fanatycz­
nych, że ikdj-óznlk powinien 
oyl polecieć,,i hoćby na złama­
nie karku", b ^ ^ t y l k o w i l i ł ho­
nor s,wój, aj z Mm i H o r ^ e t ó . 

prawa pojsticłi autorów 
matvcznvch 

Poczuwając się do obowiązku 
iajiia im satysfakcji za mimo­
wolny zawód — bodaj w for-
rnle listU otwartego. Sztuka 
..Zamach" wystawiona po raz 
nerwszy w roku bieżącym w 
Lublinie, była sensacją sezonu 
I zdobyła sobie olbrzymie po-
wodzenie. 

Wobec tego jednak, te auto-
owie tej niezwykle oryginal-
lej koniedjj poważyli się 

złamać szablon teatralny. 
-ie zajmowali sle problematem 
nałiertskiego trójkąta, jeno 
miało stegtięli do nievvyzyska-
ych'(|ofycliczas motywów na 

szego tycia politycznego — 
spotkała się Ich sztuka ze sprze 
ciwerri sfsr, zacietfzewionych 
w part^*jnictwie.! Dosyć osobli­
wym rnlepozbawtanym pikan­
terii — Jest postępowanie: dy­
rektora teatru łódzkiego, któ­
ry, jak i wynika z „listu otwar­
tego" 1 

cenzurując utwór wybitnych 
polskich pisarzy. ' 

Niekiłtpliwle .IZama^h' uj­
rzy jcszxze światło ici^klttów 
nie tylko w Łodzi ale I W Uołl-
cy. Jak słyszymy sztuka ta da 
woo została zakupiona ^rzez 
Rozmaitości. 

— Dlaczego dotych^zak nie 
była grana? 

Ano, | zapewne dla ty/cm sa­
mych samych fiowodów dla ja­
kich pan Hertz-BarwIftsM usi­
łował ją zwalczyć na terttiie 
łódzkim. 

Zdare się jednak nie ulegać 
kwestjl, t e publiczność war­
szawska jest juz trochę przesy­
cona powietrzem alkowy mał­
żeńskiej 1 radaby zobaczyć 

\ w reszcie coś Innego — nabrzy-
kła<l Sejm, albo perspektywę 
Atejl Ujazdowskich w cniu 3 
maja! 

List otwarty, wysoce pochle­
bny dla autorów stano wis icy je 
dnocześnie dla Dyr. Hirtz-Bar-
wińsklego 

testinoniuiił oa-ioerta^ls. 
podpisali w imieniu łódzkipj ko­
misji teatralnej; i 

Inż. Z. Wleniakowski — ła­
wnik wydfiału handlówi-gos-

|«podarczego, Wl..GackiI— prze­
wodniczący komisji teatralnej, 
ławnik wydziału o lw i i t y l kul­
tury, Dr. H. Klpszynsk 4 naca 
lekarz kasy chorych. Senator 
dr. Kopciński, J . Rjicftoiiki, — 
dolegat depart. kultury i fatakl, 
A. Remiswwikl -rA starosta 
pow, ŁóxlikleBo, Dr. Tj Waryń­
ski — vlce-prezydent ^n. Łodzi, 

Nie sądzimy, t eby teatry 
miejskie mogły Istnieć! mz pu­
bliczności; trudno im t m U e fe-
dnak łstnlafi równie;* i t d a t t t o - f 
rów, gdy fłonriedzy) dyr tktora-
mi a literitłłrą zostanie wyko­
pana zbyt f W » k » p i ^ i p i i ^ . 

osk 
rtj|f|||flil f| 

stanu 
Sttrkeciała 

pogrzebowy 
W znanej kawia 

badzklej Cafe Kge 
stara papuga znana 
kuracjuszom I 
zabawlaiacn ludzi 

okrzy 
Jako wierną ob. 

łoi Austrii/skrzecz, 
zabawnie, wieraopoddańc/y 
hymn „Boże wspidrajf. Wsłu­
chiwali się w tg paiMte oigi 
róż-nl .,ksią*eta k r ^ P j ą clfesztil 
sic tą produkcją hiefiomlernie 
stały bywalec Majrjeftbadu oj­
ciec dzisiejszego krójia angic 
sklego. zmarły j u i . E ' 

Obecnie papuga! z 
mai wycofana. a|e 
przypomina skrzęc 
i$lMienie z mroków 
Niedawno z nudów 
tek upałów pozwoliła 
nietakt i p 
hymn pogrzebane 
słyszała tę nieak 

lelka by-
papuźk.j 

ard VII, 
la nie-

niekiedy 
ie swe 
bufeteni 

WSkl l - . 
sobie na 
a sofcie 

A|str#. Po-
pioskę 

jakaś nac 
wywołała awa 
się oskarżenia 
w la mi wraz z 

papugą o z 
Sprawę zała„ 

gdyż właściciele 
| się wyuczyć 
jej podeszły, ot 
Czechosłowacji, 
senkl. 

tb jednak 
zopówIązaH 
ftlfmo wiek 
iąpujące w 

pło-

r- Zwlerieta 
zgadują przyszłość 

Pies, owca, gołąb przeczuwali 
to, co nie Jest dostępne dla człowieka 

PrtysIo%vie o szczurach, ucie 
[kających i zagrożonego okrętu, 
nfe jest czszym wymysłem, t e 

twł«r*eta oneczuwata 
zbliżającą się katastrofę, dowo­
dów mamy bez liku. 

Świeżo, w związku z wybu­
chem Etny^ prasa wioska n,otu-
je szczególne zachowanie się 
zwierząt w okręgach dotknię­
tych wybuchem wulkanu. 

Psy podobno zdradzały nie­
pokój i wyły na dwa dni przed 
katastrofą. W chwili wstrząśnie 
rała ziem! podczas wybuchu, ko­
ty zaczęły "przeraźliwie miau­
czeć 

1 luliłv s l e / 
do uóg obcych ludzi. Widziano 
kocicę, wynoszącą w pyszczku 
swoje kocięta z- mieszJtania na 
dziedziniec. ' 

Inne zwierzęta domowe były 

pita tai lamy 
Powieść awanturnicza, osnuta Ina tle 

stc guńków warszawskich. 
przez i 

I A ^ O N I M A I 

STRESZCZENIE POCZĄTKU P0Wu*ja 

;AleJ«mi U)*-
chwij^ p o i a a 

b y k 
dały r*. 

Dwaj pr;yfaci«i«, 
s '?y Ostrę tki . p n e c h o d i ^ 

tdowskicmt usłyszeli krijrk, 
UTrwli w «^knie t w a n kobiecą, wyfcnjy-wfewMi i p u -
ouu. Uwo|{ Twarz ta jednak i n i k n f U w tej # M M | 
lekmndric Poł tnkłw«ni« • 
UieiRnictłJJiotjieU. wołajiea 

mklMUL. o | tej chwili bohaterowie 
*ai«|ijxYch j|n-ygód. R o « * p r i e i k d o i e j fdpi Maj­
ka, <fybisc |na dokument}' p r a w niego Wi t i i ^w . 
0»trę tki t in( | J j a w i 8 nlą c i a r n ł d « « * t tkpo&ti to 
u« cmcjDt,-,^ powąjKowłki. f d l i e millarz pjida o£»-
rn nieyYja<|»ior,C) prtygody. W pomod obti bołuit«-
fom prtĄxhod?i ć,nM.!nv d . l e k t y w aB#rykrtftfkl po-
lak K r t y w M O ryl. ) 

- Cz.v. Mr/oli-do mnie. «dy odnajdzie mo­
la kryjówkęf - z a pv 'a ł siebie Oryl. Ale 
nic pragnął Widocznie* odpowiedzi! na to w -
unie gdy,t Ł r a z zaczął się szybko zsuwać 

tna cMŁ.. | | >. ^ N .. ^ , . f ^ . > _ 

Badawcze światło latarki nie mogło za nun 
nadążyć. 

Podczas zsuwania detektyw rozwalał , co 
tez moyrlo sic stać z Olbrzymem. 

Nie wierzył, by cMiięte pod nogi łtflttMO. 
uicglo go poważnie uszkodzić. Z r e s l i nikt 
inny, tylko I ratiber mógł tak od 
rżenia wysadzić drzwi z zanika. 

Blaczego zatem nie uirwl no w 
Nie trudno było się domyśleć , 
Olbrzym postanowi! praectąć uciekającemu 

droge. 
Jakim sposobem? 

Oto. .spostrzegłszy, źe §tfl iuż skoczył na 
ur/cwo. olbrzym odstąp I ( jod okna, poleciw­
szy Routyńskiemu obserwować- zbiegi, sam 
zaś zawsze z tą samą zdumiewającą szybko­
ścią, pobiefcł do wejściowych drzwi kuchen­
nych, otworzył ie piorunenj z klucza, zastrzas-
ku i łańcucha, a potem nie i zważając na hałas, 
jaki czynił, zbiesjł pędem po schodach na po­
dwórze, j 

{Znalazłszy się tu, przyciszył naglę Swe 
kroki i wilczym chodem pośmia ł sle do śmie­
ciarki, stojącej pod murem odgradzającym po­
dwórze i kamienicy od sąsiedniego ogrodu. 

, Mgnienie oka i olbrzym siał już na śmie- j 
ciarce, wyciągając swe dłubie, ręce lot okapo- ! 
w i muru. ! r j 

Dosięgną,) z łatwością zr |bu i jednym p«t#ż- ' 
rrym ruchem dźwignął się Mu górze, aż zatrze- | 
szczały w stawcii atletyczne ramiona. 

Chwifa i Tra^ber siedział jąa Wierzchu i 
^ V -» 

Siedział okrakiem. A raczej leżał, gdyż 
górjią połową ilała przlgnął do rnuru i naśłu-
cliiwał i patrzył co się w ogrodzie dzieje. 

Tymczasem Oryl zlazł już z drzewa. 
Zrazu miał zamiar przedostać się przez mur 

na podwórze i wyjść spokojnie przez brarae. 
Tuki spGpób ucieczki zasadniczo był najbez-
pieczuiej^zy, bo najrr.nbl siwdzfewany przez 
ścigających. 

I byffiy detektyw niezawodnie tego wybie­
gu użyj, gdyby w oknie zamiast Rontyńskiego 
stał Trauber. * r 

Nieobecność olbrzyma zaniepo^ła go. Z pe­
wnością gotował mu jakąś zasadzkę. 

Dlatego też Oryl postanowi! działać ze 
zdwojoną ostrożnością. . f 

2eby przeciwnicy jego wzywali policję na 
pomoc o tern ani myślał. 

Walkę rozgrywać będą sami. 
ZszcdjłszY 7 drzewa zaczął więc chyłkiem 

się iprzekradać na prawo, ku dwupiętrowemu 
budynkowi, do którego należał ten ogród. 
A potem sunąc przy ścianie zamierzał dotrzeć 
frj bęgla . a stamtąd już do parkanu było kil­
kanaście kroków. 

Z początku wiodło tnn się dobrze. W ogro­
dzie ani Mróża. ani psa nie było. Do węgła 
domu,dotarł prędko, ale tu sytuacja uległa na­
głej niekorzystnej zmianie. G a ś n i c powinien 
ią byt detektyw przewidzieć, lecz w pośpie-
ciiu nie dość uwzględnił czynnik światła. Otóż 
polać^ogrodu począwszy od węgła domu os?o-
łocona b r i a z drzew, a na dobitek z ulicy pa- , 
d»io właśnip n a ten podlv olae światło Jatauil. 

Na oddziale 
wersytetu 
czorro właśoie' 
lazkiem doktora 
tępiącym 
działanie w 
zmie. 
wadzono ha »*t*KKl i 
pefnie pomyślne 
gnięto na 80 %. i 

Leczenie to prze wlotowe po? 
lega na wstrzykiwania s.topnfot 
wem seriami nowegerf serum tak; 
zwanego: , [ 

, s s^p toeoccds ^Irldine". , ">, 
Ale „coceus4 ten składa się z ! 

flinych troefzti, wojbec czego 
stosowanie jego} wymaga nafc 
śctru lekaiskiego. I 

jak gdyby osłupiałe jaibo do­
tknięte letargiem. Kuify jukryły 
się V kurnikach, a gałęzie tłu-
mtiic przelatywały (jo i sąsie­
dnich miejscowości, stukając 
prawdopodobnie 
zakątka. Ni 
wość 

zdradzały 
które w pr |eddz 
starały się ftciec ze 
ry na płaszczyznę, 

$postrmeżoąo rd 
dwa dni przed ka 
świergot ptasi po 
chwiu* katastrofy 
s two zajęcy, które po 
ty zejswolcta kryjówefc 
ły się i 

j . w, ołwartera p41u| 
nie zwracając uwagi na tłumy 
mieszkańców, uchodzących, w- . . 4 . . 
popłochu z okolic, dpkniętych służąca, starą panną w wteku 
klęską. ! 1 57 lat. 

, Sędziwy 
oblubieniec 

Pewien wieśriiakj mieszkają* 
cy w okolicach Erfurtu, a liczą­
cy lat pełnych 93, zaręczył się i 
przed kilkoma dniami z swoją 

Nie było wszakże wyboru. Wracać pod 
cienie drzew I szukać innej droąi byłoby prze­
dłużaniem ucieczki. A na czasie izyśkiwał tu 
We (fryl, lecz jego przeciwnicy 

Przypadł więc do ziemi i p 
lenie przepełznąć koło w 
ie dostrzegły go wprawdz 
o wciąż badającego drzew 

o snąć niepospolity słuch 
wadzał na ślad poruszeń 
mig i spuścił sie ^ muru vt 

ktywa o skoku olbrzynf 
czejl instynkt, niż głuchy i P 

i 1 
bował mepo-

y Rontyó-
fe Trauber, 

przedtem 
la. dojrzał 

trzegf ra­
ny mura-

ie się nte 
y z ziemi 

u. 
gałęzio 
susami 

y 
wą (odgłos upadku ciężkiego c 

zrozumiał, że dłuższe uk 
Ijprzyda się tu na nic. Zerwał 
11 pę jził co tchu do zbawczego 

Q.u nim jak burza, łamiąc po 
i depcząc krz*\vy sadził ogr 
olbrzym. , 

Oryl jednak pierwszy znalazł się przy par-
kanje.s ! ł 

Zaciekłość pościgu i groźnt-lf niebezpic-
czerstwa potroiła siły i zręczność detektywa 
i dlnić parkan był wysoki, jednyiil podskokieni 
chwyci! się szczytu, z łatwością wspiął sie, 
& jfMem wsparłszy się fek za 
styk mocno ną rękacłi, przerzc 
na drugą stronę i zeskoczył mu 

Był' ocalony. 
Nie jeszcze. 

wy Klmna» 
ł całe ciało 

2* - v " *** 



•zygotowania do jubileuszu 
ił. Ochotn Straży Ogniowej. 
'róbne ćwłcienia i ^djfria fotografictna. 

Na r n / k a / p, Komendant 
Hiułoivto:kWj Ochotmrrr j Stra­
sy O g n i o w e ) , Marku*.), w i.ir-
dzieLc dii, H bni odbyła sir 
zbiórka io tho tmków. ce lem do-
kouaniaj łfajeć fotograiu / m i h , 
które mja i» b><" *amies / t <ohe 
w wydja /rut łwic jubileuszu' 
w e m „X: A M e o e B . O . S O " . 

Oi !H><II cy pod komendą |» 
Markusa vykonali całv s / e i e g 
ćwicceA* ilustrujących akcje 
straży policzą* pożaru, popi-

s u j ą c »i<; n i e r w y k ł ą b r a w u r o ^ a 
wprost, odwagi) . Zdjęć dokonał 
^otoi^rwi S/apiro p«>d ktcrow-
t m t w r m red. I-Mbkirwic/n. któ­
remu powierzy ł / .ar iradB.O S.O. 
H>r lauu i ( lwo *ll>tin>, jululni-
n/nvic(ii' -Wobec le««». iż t/.a 
*u mc vi'ic!<* p o / o s i a ł o pracr 
redak<>jne piowrił l inur »(j me 
7U'>k'r mir iwywinr 1 jnż cid 
<l/)M»l jn /po i jenie *ic zbieranie 
o KI 01./ (O/pOl / I 

i 

E^demicMie złodziejstwo. 
.PrzedstawkiHKa Misji AmeryKansKtej" werbuje 
urzędniczKi, htóre następnie okrada. Sprytna 

oszustka wpadła jut w ręce policji ' 
Pani 'HI. i o n a obrońcy Sądo­

w e g o w ( bodnie. Wpadła w * 
iciwartetó t południe wie lce o -

, ż y w i o n a , ł© mies ikania pod 
Nr. 30 dr; y al. Dominikańskiej . 
Już od pr gu wo ła ła do matki: 

1 M « w h n o , mąm t dia ciebie 
młoty interes! 

Z a n i m matka, p. Antonina 
Margulal|a, zdąży ł* zapytać o 
aacaagóljh w uchylonych drz­
wiach u l a t a ł a się postać nje-
m a j o m e j kobiety w płaszczu 
i c zapce koloru chahi. 
I - - Panu Szadkowska , przed­
stawicie lka Misji Amerykań­
skiej, w W o ł k o w y s k u ~ za­
prezentowała córka, a '<u*ado. 
jmwszy e l a s t y c z n e g o gościa na 

ejszem miejscu, jęła 
co zaszło, 

kłysmf się z panią 
g ł o w ą w stronę 
na ulicy. Już n i -
sy i i i , gdy w tern 

fwaka zapytuje mnie 
»iuro pośrednictwa 
idam; biura takiego 

ta, tylko jakiś tam 

najpoczelnl 
objaśniać t | 

— ' Spcitli 
( tu -skin*, 

' amerykanki 
'•w«t •*§»• 
pani Szac 
gdzie tu 
ptacjL P< 
u na* nier 
kantor, ale ~ pytam — o co 
pani chodzić Jeżeli o s łużącą, 
rP°«!C polecić sama. Î fa to pani 

a mówi : j e s tem de-
1 Amerykańskie j w 

Właśn ie prze-
staie d o Bią łego-

bujemy gospodyn i 
k ładów i 2 iefcre-
ra, Płac imy dola-
sObie pomyś la łam, 
dla mamusi i o to 

przyszły z łożyć ci 

Szadków 
Icgatką 
Wołfcdwy 
jecd^amy 
stoku I p« 
do nmązy 
tarek do 
rami.- Zan 
z e t o gra tik 
obie tuśm 
ofertę. 

W traMcijfc , 
S z a d k o w s k a u 
przejmie 
broci, s 
siebie: 

Krzy 
'mieć nie 
wie le . N 

opowiadania p. 
uśmiechała się u-
ną uosobionej do -
eazcie doda ła od 

pani łaskawa 
zie. Roboty nie 

pitan (naczelnik 
Misji) cz łowiek poczc iwy z 
kościami, rl mieszkanko czeka 
już na panią. Co prawda: skrom* 
ne , bo tjdko d w a pokoje i 
kuchnia, ale na razie powinno 
•pani wystąrJjzyć. 

Kiedy n a w z e d ł zięć p. Mar-
giitekiej, o d ł y t o walną naradę 
familijną Decyzja zapadła jed­
nomyślnie:! brać co zsyłają 
nijeba. 

JPam Margulfika zajęła się 
pakówaiiiftu rzeczy, a jej córka 
i amerykanka poszły werbować 
sekretarki. Bez trudu pozyska­
na dwie kahdydalki . Wszys tk ie 

cztery panie wyjechały we 
czwartek w nocy do Białego­
stoku, gdzie znalazły się na­
zajutrz o godz. 4 rano. 

T u p. Szadkowska^rozwinęła 
cała amerykańską euergje, o-
bejmując niejako kuratele nad 
nowozac ię?nemi urzędniczkami 
Poleci ła im oddać, rzeczy d o 
przechowalni ko le jowej , gdzie 
w e d l e jej zapewnień znajduje 
s ię już bagaż Misji i skąd 
wszys tko razem przewiez ione 
zostanie misyjnym samochodem. 

Sekretarki nie posz ły za tą 
wskazówką , ale p. Marguijska, 
osoba już stHrsza, chętnie z 
niej skorzystała t pokwi towanie 
oddała p. Szadkowskie j . jZa r 
ł l t w i w s z > v ' s i* z rzeczami, 
wsiadły panie do . dorożki 
Nr, 81 i udały się do hotelu 
„Metropol", gdzie był z a m ó w i o -
nv pokój . I 

N * powitanie przybyłych wy­
szła właśc ic ie lka hotelu,* p. 
C , ! której pani Skadkipw-
ska oznajmiła t^roczuście: 

~f Proszę się1 poznac ' to jest1 

nasza gospodyni . 
t A k iedy w«s* łyvdo pokoju,, 
pod Nr. 9, amerykanka rzuciła 
pytanie w korytarz: 

— A czy dla kapitana pokój 
przygotowany? 

O d p o w i e d ź brzmiał*-' 
— Bę;daie n* wieczór . 
— Ztbf ty lko był dobry — 

upominała p. S z a d k o w s k a -
bo wiecie,, jaki kapitan kapryś­
ny. 

P o tych ogó łn ikowy4h Ł a" 
strzeżeniach, p S z a d k o w s k a 
Wywołał* p. Margulską na kor 
rytarz i poprosi ła ją1, by lodala 
mfc wraz z »nią do pokoju 
właścicielki hotelu, gdzie są do 
załatwieni*' r ó i n e spr*wy Misji. 

W pokoju Nr. 9 pozosta ły 
w ięr obie aekłetarki z 10-letoią 
c ó r e c z k ą pni L.. a pni Mar­
gulską zesz ła na dół do gospo­
dyni. Tii p. S z a d k o w s k a po-
Crosiła o herbatęt^|g0|Warzysz-

i 1 jęła się rozwodzić] nad 
dobrocią kapitana. ' 

N o . c zyż nie tak? spy­
tała właścicielki . 

A l e oczywi śc i e , bardzo 
zacny .cz łowiek - przyznała 
zagadnięta - - moja służba jest 
z niego zadowolona . 

Następnie p. S z a d k o w s k a 
wyszła z właśc ic ie lką hote lu 
do sieni, gdzie przez czas 
dłuższy rozmawiały szeptem'. 

([)okończ net$t<tpi). 

•ditismo triWfanto. 
NapaW zbójeckc-rabunkowe mnożą tlf K dnia na 
dzień. Tr*y nowe wypadki s«Htontw 1 iw*l«ir , 

iy«l i i nag ło-
espa-

Kladi/ieiiiy z un> 
w e k w gwarze jakobv 
rMitckiej. by •wbiwrej «*r<»tii0ci* 
nadać ponory obcoś« i. Niechże 
bodaj ft pu/.orii me trapi nas 
hańbn rłtibojnu -*vrh praktyk, 
stosowianyt h coraz s / e r / e j n«, 
n s « z n « podwórku. O t o pokło-1 

NIP dni ostatnich. 

/ u m o r d o w a n i e 3 ludzi dla 
ki lku w o r k ó w m ą k i . Mordercy 
obdarl i c ia ła s f y t i h ofiar- d o 

n»tia- • / 

Ś l e d z t w o -i w toku. D a W e 
szczegó ły sprawy wedle wta»« 
n e g » Mywiad11 podamy jutro. 

R a b u n e k 120 mi l jonów. 

W nocy ' ' ną 4 lip< a w pad-
(ii i »ter»*»:l« u/.br«jonv«'li b»iu 
dytów (jeden z nich w unifor­
mie policjtuitn) do mirr./kama 
braci Adolfa i W o j i i e c h a W o | 
c z y k ó w w kolonji M n j f w o . p o 
wiązali d o m o w n i k ó w i pr.'«* 
tr*ą»ntli ca łe d o m o s t w o ad 
piwnic do strychu. Poszuk iwa­

n i a łnje były całkiem daremne. 
P o d poduszką znalazło się 220 

Dy»p<>n< n< trrpenlyiuai^iy Z . 
O c h r \ m s k i r g o w Sowirny, M o . 
zes Koren wylirał się vv/towa­
rzystwie Michała Kulewsk iego dolarów, w k o m o d z i e 2 z łote 

furmana Piotrak p o d w o d ą do 
Popie lowa, dla załatWiefnia kil­
ku s p r i w ' 'handlowych. Przy' 
aposobUośfi • wz ię to r n*/wqx pa­
rę woi|k:óW mąki. i 

W Pop ie lowie wiedz iano 
przyjei<|zif i p c j d ą i w a ^ o djrano-
nenta. Ijecż mijały ' ą^dmnf* i 
miało lĄę już ku wiecizomwi, a 
gosc r̂ i* przybywał , ^opliiero o 
godainjii 6j nadjechał ^nany w ó ­
zek, ciąjgnjony pfzez f n iemniej 
.popularnego : iwka,' alt bez 
woźnicy i. jakiegokolwiek^ ła-
dunk«rf-|włóc«ąc lejcami po go ­
śc ińcu < 

Samotny pojazd ( wzbudzi ł 
zrozumiałe! ©bawy.j R u s z o n o 
ńim w , drogę powrotną, na 
•potkanie o c z e k i w a n y c h . • 

Jakoż;, zna lez iono |ich. istotnie 
przy gó4cińe«, mnidj w ięce j na 
3 kilometr?© o a Narewki . Nie­
stety, by iy to już ty lko z i m n e 
trupy, n o s z ą c e ś lady bestial­
s k i e g o mordu i odarte do na­
ga z odz ieży i bielizny. 

irma egzystuje 

FABRYKA 
cuKr6w,czeKoladyimar 
ip. l 

... . >* |,...i N. '.4 ,1« R P , , , , , , , u 

Białys tok . S o s n o w a Nr. 
POI Kt A-ir PII-.KWS70RZEIJ 
Ceny konKurencyjne. Wai 

diidyitp. 
; t lipiwfisziiln 

'••/o .bi»;„ B 

|5. tel , 10. 
'K WYROBI 
nki dogodne. 

wynos 

tOgarki, w skrzyniach p e ł n o 
odz ieży i b ie l izny. W s z y s t k o 
to padło łupem bandytów, któ­
rzy d o k o n a w s z y rabunek i po­
działu zdobyczy , rozeszli się w 
cztery strony. £>zkoda 
120 miljonów marek 

, Pośc ig trwa. 

N o ż o w i e c . | 

Na N i k o d e m a Kordyńskiegoj 
i d ą c e g o w niedzielę wiecitor 
^imez Skorupy , rzucił s i ę , ż o i « -
naćka jego znajomek, W i n c e n ­
ty Witek i pdbnął g o n o ż e m 
W p l e c y , wbijając- mordercze 
naraidzje p o sarną rękojeść . 

Kord^ritki za toczy ł aię o d 
w ś c i e k ł e g o razu i runął bez 
zrwysłÓMf n* bruk ulicznyl W i ­
dząc p<^kon»»efo u, n ó g s w p -
ich, napjastnik cbiagi pośptesz-
oia. x I 

R a n n e g o w stanie c iężkim 
o d w i e z i o n o d o d o m u — z a Wijt 
k iem d e l e g o w a n o kpgo należy . 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. -

z przyczyn technicznych odkłada do mu-
mfru jułrzMiego dokończenie ań. „Prawda o "śmierci gen. z^iii 
BipłachowiĄza" 

J W ndn}erze jutrztjk^ym podamy niezwykłe sensacyjny 
t>Ąs śmiertelnej walki policji z bandytą Wlerkbicki 
Zśicady 

im we mat 

D o w ó z : 3 wagony cukru, 3 
w a g o n y mąki, 2 w a g o n y ce­
m e n t u , I w a g o n soli. 

W y w ó z : 2 w a g o n sukna, 2 
w a g o n y że laza i I w a g o n drze­
w a . 

O u l g a c h w s p ł a c i e p o d a t ­
k ó w i, n a l e ż n o ś c i z a p a t e n t y 
h a n d l o w e informował się w 
W a r s z a w i e prezes Z w i ą z k u 
K u p c ó w ż y d o w s k i c h , p. Lich-
teosztejni Okazuje się, że ułat­
wieni* w i tej mierze za leżą o d 
mie j scowych władz skarbowych 

Z insrjąricji, •;>, które władne 
są z e / w a l a ć na 

Mli 
dać 

( ^ 

ta 'Apłatf w ratach' 

obiazgi 1 

z do l i czen iem 10 p r o c zwłoki 
i po ustaleniu należnej s u m y 
w jednej z e s ta łych walut za 
granicznych. P o o ą n i * n * piś 
mie wnos i ć należy do Urzędu 
S k a r b o w a g o w Bia łymstoku. 

N i * 90 . l e c * t y ł k o 37,5 p r o c . 
w y n o s i p o d w y ż k a c e n z * obia­
dy - u r z ę d o w e " * . p o skorygo­
waniu przez Z w i ą z e k Restaura­
torów. Z 12 tys ięcy poniedział­
k o w e j taryfy dla restauracji I 
klasy cofnięto się wczoraj d o 
I ł tys ięcy marek;. Dobra psu.. . 
jedna tyttiąezka, : 

białostockie. 
N i e m a s trachu! O' i l e wie­

rzyć można: z a p e w n i e n i o m do­
ś w i a d c z o n y c h rolników, uro­
dzaj tegoroczny ; — zagrożony 
długotrwałą „ulew*. —* znajduje 
się o b e c n i e p o z a nawiasem 
n iebezp ieczeńs twa . C o więce j : 
plony zapowiadają się bez p o 
równania 
biegły 
z dnia na 
pomyś lny 
o b a w y p 

lepiej, niż w roku u-
boża poprawiają się 
| Izień i rokują zbiór 
i Z b ą d f M y mię wię-e 

głód i i n iedostatek. . 
naszych'* pasko piastów. 

A co m d z i e !z nami, nie-
szczęsnynri jriiieszczuchami — 
o tern lepiej nie mówić . A ł ł a e h 
jest wielki , < * 

S t a ł a rubryka ad maiomm 
glorięm ht szej konserwacji . P, 
D o b a Woplion, ?4-letnia sta­
ruszka, zaryzykowała przejecie 
w poprzek ul. S ienkiewicza . 
L e k k o m y ś l n o ś ć te przypłaci ła 
isłonb^ W j sranie , be^przytom. 

nym z p o w o d u złamania nogi 
p r z e w i e z i o n o j , d ó szpitalu. 

N i e z m i e r n i e • d r o p g o ś ć , b o 
z dolarami ame rykań.k .emi , 
bawi od paru dni w Białym, 
stpkui. Jest to p. Ralf ^ a j n , 
p t z e w d d n i c z ą c y komitetu bia-
l o a t o t k f e g o w R e b e f w N o w y m 
Jorku; przybył on. dla zazna­
jomienia kię na miejscu z dzia-
l a l n o i c ą tut. o r g . n . z . c y , dob­
roczynnych ż y d o w s k i c h . P. 
Wajn przyrzekł w y d a t n e p o ­
parc ie m o c o d a w c z e g o komite­
tu. Przy s p o s o b n o ś c i doręczy ł 
l iczne przesyłki p ien iężne od 
krewnych z za O c e a n u . 

£. Pol icj i . Komisarz 1 K o m . 
jP. PJ w Białymstoku pełni za-
s tępcz« obowiązki zas tępcy po­
w i a t o w e g o K o m e n d a n t * Policji. 
•jIpwtoWąMłtwo I Koawiaariatu 
prowadzi t y m c z a s o w o st. przo­
downik p. W ł a d y s ł a w Was i -
lew*|fi% _ 

TOTYT 709 
MANUFAKTURA, Galaaterja, 

BIELIZNA. TRYKOTAŻE 
Bronisław PfcRŁOWSKI 
Białystok, ąi . LipoWa i I piętro 

Dr. S. liracowsKi 
i 
Ckarohy «r««raftrxa«, 

Kaataca i aKessarja. 
pnyimujr od godst. 10-12 . od 4-7 

BlAfcYsrOK. a). Lipowa 17. 

Szory robocze 
(wojMknwf) nirm wyrób wojenny, 

/ brakiem kilku r/.emieni, para ! 20.000' 
t><>.0tH) mk franco, Zamówien ia uskutecz i 
niem nades łaniem gotówki 

zupclmc 
lk. I Ok 

nowe 
/ O W \ 

poprzed-

W. Maćkowiak. Poznań, Traî attt Jfs 5 
Obwieszczenie. 

W»dxi»ł Hipoteczny Sądu O k r t R o w n o 
w H'»'>M. inku ob*»ie«»e*», i ( n» dzień 
li ttycznl« 1924 Jioks wy*n»<-ionjr ł „ 
to*tat termin pi«rwłs*tkawrj r«>nuli 

hipoteki na merurhoiności: 

1. wieialią na wsij l «h i« f»< powiatu 
Bial*«tockieKo w jmiejarawassi na 
„?>/< H»LI< | Lute" .mitni j .* »n od t%r-
Ici Narwi do Prm««k*|j«, j w gramcarh 
od wschodu łąka Jalna Kr»«iewic»a i 
ad aacKodu Jana hoikoła nal«*ą«q do 
Jana SojDoła t nabycia od maty »pad-
kowrj po . i i iai lym Wiacentym Sadow­
skim. ! 

2. »>iej»kq na w»i Kyboty powiatu 
mor­

gów, nalaiąca, do Jana Karotcąuks. t 
n a b y i« od m i t y spadkowej po *»»ar-
tynrt BarlJomieju Nirzyporuku. 

ł., wiejską na Wai i Ryfeołf powiatu 
Bi«ialti#go prsaatrts^i 4 i pól d*iai 
nale iąr i | do Jana i Michała Karolciu-
ków, x nabycia «d ] masy spadkowej 
po tmarłym Cr*.«gjprsu i Łskjanie 
Iwamukark. 

4. wieiaką na wsi Cieluaski Kin. 
Narew tiaroalwa Bielskiego, p n r s t r i e 
ni 9,1) d?m», n a l e ż n ą do rrtasy spad-
kewej po /nilarlym Mironie Kormluku 
Wasiluku i do Jana l Eustachego Kor-
mjukow Wasilukow * nabycia od tel­
l e masy spadkowa]. 

3. wiejską na \y» i Ryboły gm. Na­
rew starostwa Bielskiego prtestrzeni 
6 i pół morgów, nal^łącą do Mił-^ała 
Karolcxuka z nabycia od masy spad­
kowej po zmarłym jtukjanic' Iwamuku. 

6. wiejską na wai Rzapnil i gm. Za-
wyki, starostwa Białastoekiago, prze­
strzeni 3 dzies . 1190 są*, kw nale łą-
c« do Jó»«fa Tarasiuka x nabycia ad 
ma«y spadkowej po zmarłym Bartło­
mieju SiemieAczyku. 

7. wiejską na wsi Rarewo. powiatu 
Sokolskiego, przestrzeni około IM 
morgów, nadeiąeą do Stanisława «yna 
Macieja Bajakieis s nabycia od ma-
»» apadkowksj po zmartym Miehal* 'Ba-
ła^jters*. 

"*Ś. w Białymstoku, dswaiej pr»y dro-
d«« wiodącej do Msikowej góry. a 
obecnie pjray. a t ł e y Paleakiej pod 
miejskim Nr* 442 policyjnym Nr. 21, 
prjtesttmenl długoaei i jednaj strony 
prfcy np. Pol»akiej -25 U ł . a s drugiej 
priy granicy niprschornoact spadkob. 
Antoniego fcajkowskiejgo 24 saź. sze­
rokości 'przy granicy Jana Morawskie.-
go !U «ąż. a z dtujiiej; strony ;l s%t. 

nelaząeą do 8 | 
nabyn, 0 d 
ł»m Joi^lie Gil 

ą wiejską 

• ńislawa JKonopko, 
apadkójwej po / „ , , 

i W.i ZMUe gmm» j 0 f 
Bielskiego. pązp»trIr 

( • fe i łcą do^ózełs K0 
1 od masy spadków, 

ile Antoniuku. 

lipc 

szczenię. 

ku wł i ic icMu nie 
Zanie '.jjsroilnts 

10.92 dzies. 
bosko, t nal^y 
po zntatiym Ji 

w- terminii 
ktor.y r j , c , iĄ 
•nienionyrh niLf-
• lawi,- , j 0 kar 
< * r " " 8 o pod 
wid(ianvch w 
Hip. i roku IB 

Białystok, 

Obwi 
"Wydwał Hip8#«,b,y Sądu Okr„cW , . 
go W BiałymstluJ obwie .zrz . , ł s . o t . 

•warte zastało Ł<Jstep0wśri„ , p W k o -
we | o jsjnarłych. 

1. Janie And 
ruchomości na. wai 
Bielskiego, \ I 

2. Józeiic GrJfBe«wiciu. właśetcielu 
nieruebomoaei wj fiisłyin.toku, daw­
niej przy drodłe, prowadrąeej do 
Markowej góry, Ł obetnie przy ulicy 
Poleskiej pod miejskim Mr. 442. poli-
eyfaym Nr. 21 | I 

3. fairhale | la ł skie , i f , wJascicieJu 
nierurhomości|rła w»i Kicrwo stai 
Sokolskiego, i 

4,' BsrtiomirlL Siemiei.r/uku właaci-
cieJu nieruckofttt^ct na wsi Rzt pniki 
itarostwa BiałfLtDckiego. 
< *- Łukjame uwaniuku, właścicielu 
nieiuckomoici | na wai Ryboły. .sta­
rostwa Bielskiego; .. ' -

6. Mironie e.órdiluku-\*aasJiuku.wfa» 
cr«ielu nieeuchdn|a4e> na wsi Ciełwa^ 
ki, starostwa Blebkiego. - • 

7. Łukjanie lwiniuku i Grregonu 
Iwamuku, włeaSiJielar.b nierurbomoś-
<i na wsi Rybołjr Itarostwa B i l s k i e g o 

tt. Bartłomieji 
eielu nterucho 
starostwa Biel s i l 

9, Wincentym 
ciału nieruch 
powiatu Biełosfu 

Dr. H. Katnehon 
Cboroby wensrycsno* ttóras. 

B i a ł y s t o k ul. Kalińskiego 8. 
, te le łon Ht\ 243. 

Przyjmuje1 od g. 9 -1 i 4—7 

p r Qu r w i c z 
SpecJalnoK chorobyaMórne 
weneryczne, moczopłciowa. 

Lscs. froząisalasal taatgtas . 
Pr|yjmtt|« »d godz. |I0—(I i 4—7. 

Białystok, ulica jyjjpaws 17. ^ 

Ogłoszenia drobne. 
M a C W I Ś A kama^znicaa w dob-
L \ H \ Ł y U Cl rym sianie, najnow­
szy system Singera do sprzedania 
Cena dostępna. Sokółka, ul. Grodzień­
ska II. I « « 

Zgubiono paszport niemiecki Ha imię 
SsAajke Crynsztejna 

ul. Zamojskiej 
tórne. 

(Ogłoś 
saka. 

zenie psrw-
t|44 

Zgubiono kaiątecskę Wojskową wjrd 
prz«z Komisje Kdntrolną w Bia-

łymatoku » tymezasowd zailwiadcześie 
demobiliiaeyjnr wyd. przez 41 fp 
Suwalski w Sokółce na inne Jaj 

znaczony został 
1924 t. w kamee 
teczoego, gdzii 
zgłósU pra 
prekluzji 

Białystok, 
Ą 

własci 
Ryboł , 

psdowfkim, właści­
wsi Izblazrze, 

lt.ego,l w miejsco­
wości na . S i e w [i|j3£a.< 

Termin reguła jil spadków tych wy 
dzień 25 stycznia 

Wjldsiału Hipo-
tereaowani winni 
• pod skutkami 

jipca 192} roku. 

i ^ r* 
Cboruby asa 

przeniósł 
wi«ta 41 (i 

Przyjmuj* 

lACKa 
l j|ar4ła t *asa 
|na ul. Sienkie-

Jurowieckiej) 
_ | j 4 7 / 

Dr. MilKANEL H 
Spscjal. aa cb« 

tMóraycli I 
(niemoc, 

Pttnm «•«., i S-J w,|l 
ul. Sienkiewicza 

. wenerycisych 
:ło»łciowych 

iłciowa). 

osobne wejicie. 

Antoniewicza i. 
ul. Sienkiewicza 

1697 |w»y 
'Ml 

Zgiubiorto tyrocj 
biaty wyd. prz 

łrmsłoku na IIDK . 
pt*t ul. 'iZamenboJ 

Zgubiono tymcąsjl 
demobilizarji 

Nr. III «J( 
•iotra Mat 

it«|la»nej Nr..49. Jl 
C k i a d z i o n ó dwa paszporty niernieck 

D., O. K 
na imię P 

dowód »ao-
Staroatwo w Bis-

lózef S»war« ss ia . 
3i. a$3 

*we zaświadczenie 
yd . prsew iktadrę 
. radnie rock. 1900 
jekL tam, przy ul 

= 1 ' , , \ T i, , '•'. • • r ' «-Z< ,;;;„ •;I|,„ ^ ^ U - . J - J 3 S B l a ł y . t O k , ą i . L i p O W * j I p i g t r O | BIAŁYSTOIŁ ri. Lipowa I7. { w l l . y w ' S o k ó ł c e » : '!.m. t J«[m , i . Młynowe, Nr. j 

!MĘŻCZYZnk KTÓRY ZABIłi 
B * '** Ł ! i i i 1 

1) na imię. E » f 4 | Zakrojski 2) 
imię Raciiel Zak|H«kń paszport ro-
syj*skt i legitymaeWl wyd. przez Ko 
mendę Pol. PaństW.lna inne. Nochipi 
Z*Lrojgki wszycew zamieszkali przv 
ii. Młynowej Nr. ', b. 8S4 

KINO „APOLLO » 

początek o 7. 8.45 i 10,15 w. 

1 

'DRAMAT WSPÓŁCJE^Ni' W 6-cm A 
w J^LARS HANŚOWife 

Niezaprzeczalnie dajlap. art. fd. wobec którego blenie sława Moz 

» DZIŚ 
ern ulubieniec 

publiczności 

i znakomita 
gWiazda fi lmowa 

HAR 
CloM i sezonu 

y d a w f i p d - Józef Uj*ejaki. 

JsLagsfĄaBsBsal JLsss^ JL MtmkmtmmS 7 a k t p w y m 

NINA DIETlUCH+"*v 

D y k a m i . Zrzeszeń . . Ś . r m o ^ ó w . .•^rsw^sanMi V' tym%* 


